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i i  w y r a z ,  dla p siiak u jit 
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50 miljonówek 
dla czytelników „Pracy‘ł.

Każdy kto kupi zagwarantowa
ną całym majątkiem w ydaw nictw a, 
swrotną po roku, pożyczkę na rzecz 
»Pracy“ będzie brał udział w  loso
waniu 50 miljonówek, Nie ulega  
wątpliw ości, że każdy komu zależy 
na istnieniu jedynego w  Łodzi pol
skiego demokratyoznego pisma —  
nie omieszka w  najbliższych dniach 
«łożyć w  adm inistracji pisma choćby  
100 markowej pożyczki.

Pom agając w  ten sposób pismu, 
każdy pomaga i  sobie, bo nie tracąc  
ma możność w ygrania miljonówki.

W yjaśnień dokładnych w  tej 
spraw ie udziela administracja »Pra
sy* (Przejazd 8).

Socjalizm— to braterstwo ludów. 
.T ak zwane przeciw ieństw a narodo
w e faktycznie nie są już przeciw ień
stwam i narodów, lecz tylko przeci
w ieństw am i w yzyskiw aczy“ — pisał 
przed 30 laty w „Zasadach socjali
zmu“ towarzysz Karol Kautsky.

A co wykazuje praktyka socja
listyczna? Spójrzmy na Śląsk Cie
szyński:— tam socjalista polski w al
czy z socjalistą czeskim. Na Śląsku 
Górnym towarzysz z PPS toczy bój 
z towarzyszem niemieckim. Cóż to 
za braterstwo proletarjatu? Czyż ha
sło: towarzysze w szystkich krajów, 
łączcie  sięl —  je s t  tylko frazesem, 
czy też obowiązuje ono do pokojo
w ego, braterąkiego załatwiania spo
rów narodowych?

Naszem zdaniem, hasło to jest  
tylko frazesem —  i to dla narodów  
słabszych frazesem bardzo szkodli
wym, wygrywanym  nieraz cyni
cznie przez silniejszego przeciw ni
ka dla pognębienia strony słabszej.

Socjalizm międzynarodowy nie 
miał i  nie ma w  praktyce zrozumie
nia dla idei narodowej. Dla niego  
walka o w łasny byt państwowy, pro
wadzona przez narody środkowej i  
wschodniej Europy, była i je st bar
dzo często tylko przejawem „reak
cyjnego nacjonalizmu“, „burżuazyj- 
nego szowinizm u“. Socjalizm m ę- 
dzynarodowy często staw ał w  po
przek prądom emancypacyjnym na
rodów ujarzmionych ongiś przez ca
rat.

Możemy się tu powołać na św ia 
dectwo sam ych socjalistów. Oto, nie 
byle kto, bo towarzysz Ignacy Da
szyński, w  liśc ie  otwartym do so
cjalistów  Zachodu, zatytułowanym  
„Nie wolno dłużej m ilczeć“ („Try
buna" nr. 23) tak pisze o socjalis
tach Anglji i Francji:

„Nie rozumieli oni, ani często 
nie chcieli rozumieć, że Wschód Eu
ropy tak samo musi się zorganizo
w ać kiedyś w  niepodległe państwa  
narodowe, jak Zachód... Lekceważąc 
sprawę narodów Wschodu, popierali 
przez tę oburzająca ignorancję pano
w anie caratu nad temi narodami... 
Ile zbrodni— pyta się dalej tow. Da
szyński— pokryła ta ignorancja pła
szczem milczenia?...“

Cóż m ówić o towarzyszach  
W schodu—o bolszewikach?

Wymowną ilustracją socjali
stycznego „braterstwa" proletarjatu 
je st stosunek socjalistów  do sprawy  
polski ąj.

Jak s ię  on układał przed w oj
ną światow ą?

Wprawdzie ojcow ie socjalizmu 
niem ieckiego, Marx i  Engels, ośw iad-

czali się za odbudowaniem Polski, 
jednak ich uczniow ie stali się  za
ciekłymi socjal-hakatystam i. Jak w y
glądało i jak wygląda w  Niemczech 
braterstwo proletarjackie wobec ro
botników polskich, o tem mówić nie 
potrzebujemy. W ystarczy w ym ienić  
jedno nazwisko: towarzysz Horsing.

A towarzysze rosyjscy? Ci, gdy 
im mówiono o niepodległości Polski, 
przez długie lata udawali głuchych. 
A byli wśród nich tacy, co w  Du
mie wotowali za oddzieleniem Chełm
szczyzny... O socjalistach Francji i 
Anglji była już mowa.

Nic też dziwnego, że kiedy w  
Londynie w  r. 1896 na międzynaro
dowym kongresie socjalistycznym  
delegaci polscy postawili rezolucję, 
głoszącą, że w  interesie międzyna
rodowego proletarjatu leży wskrze
szenie Polski —  kongres rezolucję 
zignorował. Nie lepiej powiodło się  
Polakom na następnych kongresach.

Przyszła wojna św iatow a. So
cjaliści różnych krajów chw ycili za 
karabiny i mordowali się  wzajem. 
Kiedy mijał obłęd wojenny, przeko
nano się  w reszcie na Zachodzie, że 
jedną z przyczyn rzezi św iatow ej 
była zbrodnia rozbiorów Polski. Na
leżało tę zbrodnię naprawić. I z czy
ich ust padły w ielk ie słow a spra
w ied liw ości dziejowej, —  bezw zglę
dnego uznania zasady narodowej? 
Czy w ypowiedziała je  międzynaro
dówka socjalistyczna? Nie. „Żaden 
z wybitnych socjalistów Zachodu“—  
powołujemy się  znów na św iadec
two tow. Daszyńskiego — „nie znalazł 
ani jednego słowa, godnego słów  
prezydenta W ilsona“. A kim jest 
Wilson w  nomenklaturze socjalis
tów? Burżujem!

Kiedy w  Wersalu decydowano 
o losach Polski, w pływ  międzynaro
dówki rzucono na szalę naszych  
w rogów.

Najjaskrawiej i najcyniczniej 
w ystąpiła jednak międzynarodówka 
w  ciężkich dla wskrzeszonej Rze
czypospolitej Polskiej dniach sier
pniowych. Gdy bolszewickie hordy 
podeszły pod W arszawę, a agenci 
czerwonej Moskwy organizowali w  
całej Europie akcję antypolską, —  
socjaliści Zachodu przyłączyli się  
pod wpływem  socjalistów  niemiec
kich do bojkotu Polski i usiłow ali 
przeszkodzić dowozowi broni dla ar
mji naszej, aby w  ten sposób uła
tw ić  Rosji dzieło ponownego ujarz
m ienia narodu polskiego. W ówczas 
to Międzynarodowa Federacja Za
wodowa, ulegając naciskow i socja
listów , w ydała słynną odezwę: „Do 
robotników fw iata", w  której wzy

w ała do bojkotu Polski. „Ani jeden  
pociąg z amunicją nie powinien być 
w  ruchu, ani jeden okręt naładowa
ny narzędziami wojny nie powinien  
wyruszyć, ani jeden żołnierz nie po
w inien być przewieziony“.

Tak wygląda w  św ietle  faktów  
stosunek międzynarodówki do spra
w y polskiej.

O czem one mówią? Mówią one 
nietylko o bankructwie socjalizmu 
międzynarodowego wobec idei na
rodowej, świadczą wymownie, że 
socjalizm międzynarodowy zw alczał 
i  zwalcza Polskę.

Te fakty stwierdzają, że złudną 
i szkodliwą była w iara tych, którzy 
do niepodległości Polski chcieli dojść 
przez międzynarodową solidarność 
proletarjatu i  uzyskać wolność na
rodową pod czerwonym sztandarem.

Walkę o wolność narodową 
można prowadzić tylko pod narodo
wym znakiem. Taki sztandar rozwi
nął w roku 1914 Józef Piłsudski i 
pod nim zw yciężył. Pod tym sztan
darem będzie Polska broniła sw ego  
m iejsca w  rodzinie wolnych ludów.

L. W.

Zboże rumuńskie jedzie.
Minister aprowizacji p. Śliwiński po 

podróiy 7. nad granicy rumuńskiej, gdzie 
osobiście pilnował transportów zboża ru
muńskiego, zakupionego przez iząd poi* 
ski, oświadczył.

„Rumunja posiada zboża dosyć. 2y- 
tE wprawdzie jest tam stosunkowo mału, 
kukurydzy, jęczmienia i fisoll ma więcej; 
wywóz pszenicy jest zakazany zupełnie, 
wywóz żyta dozwolony częściowo, ole z 
uwzględnieniem rekompensat. Zakupy są 
porobione, na slacjach rumuńskich s ą  j u i  
zapasy zoo£a, przygotowane do zabraniaj 
na przeszkodzie sto.ą tylko trudności prze* 
wozowe, zboże rumuńskie musi bowiem 
być ładowane w nasze pociągi, co ogro
mnie opóźnia dostawę.

Jednakże naszych pociągów jest juft 
w Rumuiiji 10, i te już podczas mojej 
bytności odeszły do Lwowa, reszta ¡po« 
dztewana jest w najbliższych dniach. Dy
rekcja kolejowa lwowska, która objęła 
transporty zbożowe z Kumunji wysyłać 
bę :zie po 2 pociągi dziennie po owo zbo
że. Zaznaczyć tu muszę; że wyższe wh- 
dze rumuńskie ujawniły daleko idącą go
towość poczynienia nam wszelkich uła
twień i były wogóle bardzo ur:ze;jne.

Co do zbołc afrykańskie „•‘i — t i  
dwa statki z tem zbożen *ą mi w drodze*.

Wszystkim, którzy w zięli udział 
w  żałobnem nabożeństwie za po
ległych w  obronie Ojczyzny człon
ków NPR. i  PZZ. a w  szczególności 
wielebnem u duchowieństwu w  oso
bach ks. ks. prał. Szmidla, kam 
Gebartowskiego, Stypułkowskiego l  
Kuplickiego, oraz gen. Olszewskiemu 
i przedstawicielowi władz miejskich  
A. Rżewskiemu —  składają serdecz
no — Bóg sapłać.

Z arząd  N PR .
B a d a  O k ręg o w a  PZZ,
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Onegdaj odbyto {się nadzwyczajne 
zebranie całonków wszystkich Stowa
rzyszeń właścicieli nieruchomości, nie
tylko Łodzi, "lecz i pt»edmieść, celem  
„roawaienia“ terażaiejsiego położenia 
oraz „obmyślenia sposobu wybrnięcia z 
nader prrykrej sytuacji, w Jakiej znale
źli siq w łaściciele domów“.

Przebieg zebrania był burzliwy. 
Na sali panował taki rozgardiasz i ha
łas, jak na jarmarku Żydowskim.

Przez cały czas przedewszystkiem  
rzucano gromy na lokatorów, którzy ja 
koby uprawiają lichwę mieszkaniową, 
odnajmująo część mi«*zkania za cenę 
przewyższającą dochód brutto z całego 
domu.

O etyce kamieniczników świadczy 
fakt, że rzucano się  z pięściami na tych, 
którzy proponowali wejście w jakikol
wiek kompromis z dozorcami domowymi. 
W ięk szo ść  o św ia d c z y ła  k a te g o ry c z 
n ie , i e  żadnej podw yżk i n ie  da, 
g d y ż  w ła ś c ic ie l  n ieru ch om ośc i jak o  
tak i m u sia łb y  p o św ię c a ć  na w y n a -  
g rod zen ie ,, żąd an e  przez dozorcę c a 
łą  p en sję  p ob ieran ą  na  zajm ow an ej  
p osadzie  (!!!).

Rozbestwienie kamieniczników i 
ich bezczelność doszła do tego, że w y
łoniła się nawet m yśl przełamania straj
ku dozorców domowych przy pomocy 
jeńców, którzyby zajmowali się  uprząta
niem śmieci i n ieczystości z ulic, oraz 
z  domów, otwieraniem zaś bramy do
mów w nocy m ogliby zajmować s ię  Stró
że nocni.

Przedstawiciel władzy policyjnej 
zwracał uwagę, żo teraźniejszy stan nie- 
hygjeniczny sieni domów, klatek sch o -' 
dowych i podwórz nie może być nadal 
tolerowany. Zdaniem jego byłoby pożą
dane, ażeby każdych dziesięciu właści
cieli domów wynajęło od siebie człowie
ka, któryby na razie spełniał obowiązki 
dozorcy domowego co do utrzymania 
czystości w owych 10-ciu domach. U- 
przątaniem śm ieci na ulicach zająć się  
winna artel robotnicza.

Po długiej dyskusji kamienicznicy 
przyjęli w końcu następującą rewolucję:

»Doprowadzeni do rozpaczy cięż- 
kiem położeniem i ruiną domów, < raz 
długotrwałym strajkiem dozorców domo
wych, zebrani w łaściciele nieruchomości 
żądają od Sejmu: .  H

1) podwyższenia dziesięciokrotnego 
przedwojennego komornego na pokryci* 
niezbędnych wydatków i remontu do
mów,

2) wyłączenia sklepów, lokali hand
lowych i przemysłowych z ustawy mie
szkaniowej,

8) ustanowienia prawa, aby lokałe 
dla gospodarzy domów i jego warszta
tów pracy mogły być wymawiane,

4) zreformowania Łódzkiego Urzędu 
mieszkaniowego w ten sposób, aby udział 
w pracach — z prawem głosu — brali 
właściciele nieruchomości,

5) zabronienia wynajmu lokali przez 
samych lokatorów.

O ile Sejm nie uwzględni żądad  
powyższych —  w łaścic ie le  domów 
urządzą strajk ekonomiczny i nie 
będą płacić podatków, ani też nie 
przystąpią do żadnych inw estycji na 
remont i utrzymanie czystości w  
domach.

Rezolucję powyższą postanowiono 
przesłać do marszałka Sejmu, do prezy
denta ministrów, oraz do ministra skar
bu i sprawiedliwości.

Co się tyczy sprawy strajku dozor
ców domowych, zebrani zgodzili się, aby 
Stowarzyszenia traktowały przy pośrod- 
nictwie inspektora pracy ze Związkiem 
dozorców domowych, lecz nie upoważni
li ich do decyzji ustanowienia podwyżki. 
Wszelka decyzja w tej sprawio musi bró 
zatwierdzona przez zebrania ogólne wła* 
ćcicieli nieruchomości.

Bolszewickie uchwały kamieniczni
ków, zdaje się, specjalnych komentarzy 
nio wymagają...

Z Rady Miejskie]
Taryfi tramwajowa. — Zmiany w prerytf|uf«.
—  Zadrzewianie miasta. —  Taryfa na gaz.
— Ofiara na plebiscyt. — Zabudowa miasta.

W komunikatach na wczorajszym  
posiedzeniu echem cdbila się Jeszcze r«f 
sprawo ostatniego podwytSien -> przeć 
dyrekcję tramwajową, opłaty za przejazd 
tramwajami. Dowództwo 0«r<)gu G*» 
neralnego, mianowicie, zwróciło się do 
Rady Miejskie) o  obniżenie zbyt wygó
rowane! opłaty dla wojskowych, R^Ja 
wszak e  zarówno )ak i Magistrat są tł

S

Do dnia 31-s« grania jeszcze

tylko 1010 marek.

Rych zarobkowy.
• ....-

F ł^ ce  praoowraików  
ssa w o k ich .

Wczoraj u Inspektora pracy III
okręgu odbyła się Konferencja przed* 
staw .cieli Polskiego związku zaw odow e
go szewców i ksmaszników, z  przedsta
wicielami C ec’ u majstrów szewckich 
(P.otrkowska ¿ 6  93) i Stowarzyszeniem  
Kaniów i Przemysłowców branży obu- 
wiaiicl (Wschodnia 70).

P o  obszerne) dyskusji zawarto u- 
muwę na następujących warunkach:

Płace pracowników szewckich z  
dr> i a 4  października 1920 roku zostały  
podniesione w e wszystkich pozycjach o  
80 procent

Nowy cennik obowiązuje od dnia 
t9/XI r. b. W celu  uniknięcia na przy
szłość strajku na tle  ekonomicznym  
wybrana zostanie komisja złożona w 
wównejj ilości członków stron obydwu 
z superarbitrem na czele, która po 15 
każdego m iesiąca w związku z podwyż
szeniem  cen na artykuły pierwsze) po- 
1r'-'.i'y będzie ustalała podwyżki dla 
pr.ivOwników szewskich.

Cennik za robociznę obowiązujący 
od 29 listopada r. b. podamy w numerze 
•jutrzejszym.

2  łionsresa 
Z s ią zk fi»  i m .  b  Londynie.

Dnia ¿ 2  listopada w Londynie roz-

?ocząl swe obrady nadzwyczajny Mię- 
zynarodowy Kongres Związków Zawo

dowych.
^Reprezentowanych było 20 narodo

wości. Na przewodniczącego powołano

Ii. Thomasa posła robotniczego do par
amenta angielskiego.

Na porządku dziennym ziazdu po- 
f' iwiono sprawy pierwszorzędnego zna
czenia w szczególności dla nas, . robot
ników polskich.

Podział surowców, sprawa uregu
lowania waluty, 8 godzinny dzień pracy, 
a wreszcie sprawa reakcji i prześlado
wania ruchu robotniczego w różnych 
krajach, to były najważniejsze punkty, 
w których zjazd miał się wypowiedzieć.

Organizacja nasza wiele sobie o bie- 
cywała, że uda nam się przedstawić 
rzeczy w należytem oświetleniu i spro
stować szkodliwą dla nas opinję, jaką 
urobiły Polsco łączne wysiłki niefortun
nej dyplomacji i propagandy państwo
wej, jak również propagandy bolszewic
kiej i niemieckiej.

Niestety, delegacji naszej Zjedno
czenia Zawodowego Polskiego przyzna
no prawo uczestniczenia na Kougresie 
jedynie w charakterze gości, a więc bez 
prawa głosowania, i  zn. wpływania na 
wyniki rezolucji i uchwal

Aczkolwiek druga reprezentacja 
Polska (Związki Klasowo P.P. S.) otrzy
mała prawo urzędowego reprezentowa
nia robotników polskich aa Kongresie, 
to jednak postępowanie taj delegacji i 
tam zaznaczyło się wybitnie w kierun
ku polityki P. P. S. Brak wyraźnego 
stanowiska, mydłkowanie P. P. S. w 
kraju, znalazło awój wyraz i na Kon
gresie.

Przejawiło si‘j to jui  przy pierw

Z e Z w ią zk u  'M eta lo w có w  Zjed«
R o c ia n ia  Z a w o d o w e g o

Polskiego« I
(b) 'V niedziel?, w lokalu Pot. Zw. 

Zaw. edbyło się  ogólne zebrania człon
ków Związku Metalowego* Obecnych  
było 750 Członków. Obradom prze
wodniczył ob. F. Dąbrowski, kierownik 
Związku.

Po obszernej dyskusji postanowio
no zażądać od Związku przemysłowców  
rewizji cennika plac dla wydeicJu ruchu, 
t). raaszynl»tóW‘4łu*arzy, palacry itp. i 
upoważniono zarząd do przeprow adź- 
nia podwyżki płac dziennych dłu pra
cowników warsztatów m etalowych. Nad
mienić nałefy, źe egzystuje komisja 
rozjemcza złocona w połowie z prze
m ysłowców I przedstawicieli Związku, 
która rozstrzyga co  m iesiąc sprawę płac 
pracowników fdbryk m etalowych, biorąc 
pod uwagę ceny rynkowe 1 porzeby ro
botnika.

W końcu ustalono składki człon
kowskie po nadejściu znaczków płat
niczych z gM tm ego zarządu na rok 
1921, podług następującej normy: ahłop- 
cy w pierwszym l drugim roku praktyki 
płacą 1 mk., w trzecim roku 3  mk., ro
botnic y 4 mk., pomocnicy kowali i 
amarowaczy 5 mk., ślusarze i maszy
niści 6 mk. tygodniowo. Na tem  obra
dy zakończony.

Ż ąd an ia  a u b jc k tó w  cu k iern i*  
o z y  ob .

Związek sabjektów cukierniczych wy
stąpił do w hśdcieli cukierni łódzkich z 
żądaniem dOOg podwyżki. D ¿tycbczas 
subiekci cukierni otrzymywali 1125 mir. 
tygodniowo, lub 210 dziennie, obecna staw
ka ma wynesić 27o0 tygodniowo włącmie 
z pracą niedziełaą do godziny 12 w po- 
łudnic, oraz śniadania, lab 46J diiennic.

W ier,
b) Wobec naglących spraw, które 

obecnie napłynęły do Polskiego Związku 
Budowlanego, związanych z zarobtumi 
rzemieślników budowlanych, jak murarzy, 
stakarzy, cieśli, zdani, betoniarzy i robot
nicy zatrudnionych przy budowlach, Polskie 
Związki zwołują wszystkich robotników 
wyżej wymienionych gałęzi przemysło- 
wycb, na ogólne zebranie, które aię odbę
dzie w lokalu Polskich Związków / Zawo
dowych przy ni. Głównej Nr. 81 w n i.-  
dzie>ę o  godz. 3  po poł.

o ■«

Papiernic e pismo „Ircco“
szej sprawie, przy referacie p. Pumena, 
sekretarza Biura międzynarodowego, o 
reakcji i prześladowaniu ruchu robotni
czego w różnych krajach.

Pan Fumen w referacie swoim rzu
cał gromy na burżuazję i kapitalizm, 
trochę mniej na bolszewizm, i, nie zna-

i'ąc takowego, jednakże podkreślił, że 
Jiuro międzynarodowe dołożyło wszel

kich wysiłków, aby przeszkodzić Polsce 
w walce z bolszewikami. Ubolewając, 
że akcrja ia nie odniosła zupełnego po
wodzenia, podkreślił, że jednak zatrzy
mano transporty materiałów w Gdańsku, 
w Wiedniu, w Czechosłowacji i innych.

Na zakośczenie zaproponował do 
przyjęcia rezolucję, w której odnośny 
ustęp brzmi jak następuje:

„Międzynarodowy Kongres wyraża 
swą sympatję tym wszystkim, którzy 
cierpieli lub jeszcze cierpią wskutek pano
wania reakcji w różnych krajach, wyra
ża swą wdzięczność robotnikom, którzy 
spełnili swe międzynarodowe obowiązki 
w  walce z  białym terrorem na Węgrzech, 
oraz w akcji przedsięwziętej celem 
wstrzymania transportu materjału wo
jennego dla armji przeciwrewolucyjnyeh, 
a także zakłada protest przeciw ekono 
micznej i militarnej (gospodarczej i woj
skowej) walce, dotychczas z  Rosją pro
wadzonej“.

Delegacja nasza zamierzała zabrać 
głos w tej sprawie, ale uspokojona 
przez, przedstawicieli P. P. 8., że po
seł Żuławski jest zapisany do głosu 
i sprostiye opinję, że Polska nie w imię 
reakcji prowadziła wojnę z bolszewikami, 
czekała cierpliwie tego sprostowania.

Niestety wytworzyło się w nas 
przeświadczenie, żo po przemówieniu 
Włochów, którzy atakowali rezolucję 
z  punktu widzenia bolszewickiego, za
brakło odwagi p. Żuławskiemu przema
wiać w obronie Polski i wykreślił swe 
nazwisko z liczby mówców.

Ciekawi jesteśmy co na to powie
dzą towarzysze w kraju, ci patrjuci, 
którzy poszli walczyć w obronie Ojczyz

ny, ciekawo jak to stanowisko da się 
pogodzić ze śmiercią na polu chwały 
towarzysza ó p. Napiórkowskiego, czy 
i on zginął w obronie reakcji!?

Zamknięto dyskusję. Referent w 
ostatniem słowie, jak na urągowisko, po
lemizując z Wiochami jeszcze raz pod
kreślił zasługi Biura międzynarodowego 
w sprawie bojkotu Polski podczas wojny 
z bolszewikami, w ten sposób motywu
jąc, że rezolucja jest dosyć radykalną.

Przewodniczący przystąpił do gło
sowania. Wywołując kolejno narodowo
ści zapytywał kto jest za przyjęciem re
zolucji a kto przeciw. Gdy przyszła 
kolej na Polskę odczytał: »Komisja Cen
tralna Klasowych związków Zawodo
wych w Polsce“ — a poseł Żuławski w 
imieniu swej organizacji oświadczył się 
za rezolucją.

Nasz delegat (P. Z. Z.) zażądał gło
su chcąc sprostować to stanowisko i 
stwierdzić, że nietylko nasza grupa, ale 
cały lud roboczy polski walkę z bolsze
wikami uważał nie za obronę reakcji, ale 
walkę z najazdem i obronę niepodległo
ści, jednakże gło?u nie otrzymał, z tych 
motywów, że goście nie mają prawa’ 
glosowania.

Wobec powyższego Delegacja Zjed
noczenia Zawodowego Polskiego Pol
skich Związków Zawodowych) złożyła 
na ręce prezydjum Kongresu oświad
czenie, w którem, mówiąc o uchwale, 
powiada: .Jednocześnie komunikujemy, 
że z powodów, które wyluszc-zyliśmy ob
szernie w naszym liście do M. P. S. w  
dn. 16 września 1020 r., w odpowiedzi 
no „Manifest do robotników całego 
świata"*, w którym to manifeście wezwa
no nas do poparcia bojkotu kraju w je
go walce z najazdem bolszewickim, —  
zmuszeni jesteśmy również wypowiedzieć 
się, a gdybyśmy głosowali, głosowaliby
śmy przeciw ustępom reforatu i rezo
lucji o położeniu światowem, raz jeszcze 
wyrażającym solidarność i poparcie 
wszystkich kroków, które wstrzymy
wały transporty przeznaczone dla rato-.
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wania niepodległości Polski wogóle, a 
wolności polskiej warstwy robotniczej w 
szczególności. Nie możemy podtrzymy
wać i potwierdzać manifestacji, któro 
stawiają walkę obronną, podjętą nietyl- 
ko w imię wolności politycznej i gospo
darczej narodu polskiego, ale i wszy
stkich narodów cywilizowanych i wid
nych, na jednym poziomie z reakoyjne- 
mi i antjrewoluoyjnemi zamachami mię
dzynarodowego kapitału i jego usług.

Na zasadzie powyższych motywów 
uważamy za swój obowiązek przeciw
stawić się oświadczeniu, uczynionemu 
przez Biuro Zjazdu, iż delegaci polscy, 
przybyli na kongres, przyjęli pełny tekst 
rezolucji dotyczącej położenia światowe
go. W każdym razie 774,000 głosów

Erzez nas reprezentowanych -nie cioto* 
yó liczonych, jako głosujących za re

zolucją.
Pragniemy atoli oświadczyć, że je

steśmy zupełnie solidarni z ustępami 
rezolucji, wzywającymi do walki z isto
tną reakcją i imperializmem, jak i wszy* 
Btkiemi zamierzeniami M. P. S. i jej Kon
gresu, które mają lub mieć będą na celu 
wolność i dobrobyt ludów, pokój świa
towy i prawdziwą sprawiedliwość.

By nasz punkt widzenia mógł byó 
całkowicie znany członkom Kongresu, 
prosimy o zakomunikowanie treści a;- 
niejszego listu, oraz, jeśli to możliwe, 
naszej odpowiedzi na „Maniiest do ro
botników całego świata“, na pełnem po* 
siedzeniu obecnego zjazdu".

Takie więc oświadczenie złożyć  
ćmy. Dziwne doprawdy było stanowi
sko na Kongresie naszych socialistótf 
Żuławskich i Dębskich, a szczególnie le
go ostatniego, który jest powiem i ki w  
rządu naszego na terenie Londynu.

Obszerniejszo sprawozdanie z Ko» 
gresu, iak również omówienie sp ra li 
stanowiska P. P. 8. na Kongresie pod* 
my w najbliższym numerze.
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iarej «prawie bezetlr.e, w obec eteno  
Wlsk» dyrekojf.

Z komunikatów również dowiaduje 
•la Re;da o »mianie w s k ła d a  prezy
dium: na ir.isjsce r. Koziołktowtczówny, 
która zrzekła ale sf^ ow irk e wiceprze
wodniczącej Rady, PPS. powołsia r- Ry* 
pilskiego.

Przyjęto następnie statut miejski o 
przedsiębioi-etwach tasgowych w Łodzi, 
ora* uchwalono pewne zirtfany w sta* 
tucie związKu dla budowy i wykorzy
stania kolejki Łódź—Rzgów—Rawa.

Kosztem 100,000 marek uchwaliła 
Rada zadrzewić Góray Rysak, zakładu* 
ląc tam zieleniec według projektu dyrek
tora plantacji miejskicn.

W poczuciu dor»iosłoici dla pań- 
jStwa akcji plebiscytowej na Górnym 
{Śląsku uchwalono ze szczupłych fun
duszów miejskich asygnować na tan cel 
kwotę ćwierć miliona marek.

Przyjęto następnie wniosek prezy
dium Rady w sprawie poparcia prze* 
'Sejm ustawy o zabudowie miast.

W końcu uchwalono- zaciągnięcie 
pożyczki od Rządu na budowę trzech 
[¿machów szkolnych, pocz«m nowomta* 
'nowany wiceprzewodniczący Rapalski 
(Posiedzenie Rady aerwał zwykłą tak
ty k ą — przez za wcstionowa^le quo’um.

liaiii iii*.
Kalendarzyk.

D iii  Niepokalane Pocar. 
Jutro Leohai;i
Wschód słońca, 7 m. 59 
Zachód » 3 ro. 44
Wschód księżyca 6 m. 46 
ZactJód • 2 m. 47

Z Życia e r & if ó o t i f  l i . ? .  R.
K o n f e r e n c j a  p o l l t y o s n a  W« P . B

W środę dn. 8 giudnia o godz. 3 pp. 
w cali Pol. Zw. Zaw. (Główna 31) odbę
dzie się konferencja polityczna wszystkich 
członków N. P. R. O liczne i punktualne 
przybycie oprasia zarząd miejscowy.

B aczn ość! D zieln ica Górna«
Zarząd Dzielnicy Górnej zwołuje ze

branie dziesiętników i przedstawicieli z 
ł i bryle w czwartek dn. 9 grudnia o godz.
7 w wieczór. O liczne i punktualne przy- 
I) cie prosi Zarząd.

D zieln ica  W odn a .
Posiedzenie Zarządu Dzielnicy Wod

nej wraz z dziesiętnikami, odbędzie się. 
w .środę, dn. 8 bni. o g. 9 i pól rano w 
klubie NPR, Piotrkowska 01. Sprawy 
ważne.
£  obranie k o le ja r z ; , c z ło n 

ków  KFB.
W czwartek, dn. 9 grudnia o g. 7 

wiecz. w lokalu NPR (Piotrkowska 0t) 
odbędzie się zebranie kolejarzy oraz 

racowników kolejek dojazdowych, człon-Iów NPR. Sprawy ważne.

Teatr, m iizyEl sztoku
Teatr Miejski.

Z powedu święta Teati Miejski daje 
dzisiaj dwa widowiska: o godz. 3 po pu>. 
.Karykatury*, a o godz. 8 wiecz. tryska
jący najwykwintniejszym dowcipem i a- 
kioalną satyrąg „Klaudiusza*.

— Ostatni koncert chóru ukraińskiego* 
Dziś O gOOZ i-c) po puiuuntu w j>auKv> -  
ccitowej odbędzie się ostatni koncert c tó -  
iu ukraińskiego pod dyrefceh dyrygenta i 
kompozytora Aleksandra Ko^zyca. Program 
zupełnie nowy. Bilety od 10 rano v  kasie 
Sali koncertowej.

Z  m ia s t a .
— Ceny artykułów plerwazej potrzeby. 

W dniu wczorajszym ceny na arty-.uly 
pierwsze) potrzeby były następując«] 
ktrfofła 160—170 ¿wlsrt*«, w  sprzedały  
detaliczne) po 3 mk, funt, chleb 30 mk. 
funt, m asło (na targu) 360 mk. litr; mię
to: wieprzowina — słonina 75—85 mk., 
schab 50—55 mk., wołowina 32—40 mk. 
funt; ja) mendel 160—170 mk. Według 
fwieło ogłoszonych przez odnofne wła
dze aprowlzacyfne cen maksymalnych 
ma kosztować w Łodzi« !o|u Czystego, 
topionego 48, a szmalcu &5 mk. funt.

— 0 ułatwianie zakupu zboia na po
trzeby wojaka. Departament aprow»za- 
cy*ny W oj •  w ód i  twa łódzkiego rozesłał

do starostów odezwy, w fctóryeh zazna
cza, że intsndentury okręgów general
nych uskarżają s’.a na niektóra starostwa 
iż są nieprzychylne w czynieniu ułat
wień wydelegowanym cf cerom zakupu
jącym zboże, lub pasze twardą na po
trzeby .wolska i rachunku pozakonty- 
gentowego.

Wobec tego Województwo polaca 
starostom doło'yć wszelkich starań, by 
podobne zażalenia do Województwa nie 
wpływały; a prow' do wanie woiska w tych 
ciężkich warunkach, czy to zbożem kon* 
tyngentowem, <uh też pozakontyngento- 
wem, jest rr*sczą pierwszorzędnej wagi, 
*>tćrą należy traktować bardzo po
ważnie.

— Konferencja Spożywców. Dziś w 
sali Raćy M.ej*sie| u goczi.ne 10 rano 
odbędzie się konferencja spożywców; 
wstęp bezpi my dla wszystkich spożyw
ców, ¿«legatów r; hutniczych, oraz urzęd
ników i oficjalistów.

Porządek dtienny obejmie narady co 
do znaczcnb cło maksymalnych, potrzeby 
zrzeszenia się spożywców w obronie przed 
wyzyskiem producenta i pośrednika, oraz 
niezaradność organów aprowitacyjnycb.

— Odczyty w Lidze Kobiet. W śro
dę, dn. 8  grudnia o godz. 0  i pół wiecz. 
odbędzie się odczyt p. A. Koziolkiewi* 
czówny o Legionie Wyspiańskiego.

W czwartek, dn. 9 grudnia o godz.
8 w. sędzia Kempner będzie mówił „Kon
stytucja obecna a Konstytucja 3 maja“. 
Wstęp na odczyty wolny dla wszystkich.

— Samozaprowjantowanie w fabrykach*
Wiele iiłD.yw ioazrtica s^iowdOzuu uij 
swych robotników ziemniaki i kapustę z 
Poznańskiego. Ponieważ we właściwym 
czasie robotnicy Die kwapili się z rorku- 
pieniisn tych artykułów, p: eto nitktóre 
fabryki uie zdołały sprowadzić całych za
mówionych trans; ortów przed wydaniem 
zakazu wywozu ziemiopłodów z dzielnicy 
poznańskiej i część robotników nie zdoła
ła otrzymać przyobiecanego przydziału. 
Wobtc tego należał by uzyskać pr?ez wo- 
jeAÓ!ztW) specjalne przepustki na prze
wóz żywności dla robotników f ib-yczaycłi 
z Poznańskiego, gdyż to obniży cenę da
nych artykułów na rynku łud/.knn.

— Walka ze ezmuglem. Komisja Apro- 
wlzccy na ^oaunuwu- -wliczyć z wywozein 
żywności z Ł-idzi do Warszawy.

T R E B R A H T

0 zrabowana przaz (taję dzieła sztuki.
RYGA, 7. (PAP. Radjo. Ł t  BPK. 

Joffs wygłosił dłuższe przemów.enie na 
posiedzeniu komisji firansowei rosyjsko- 
polskiej >-Onfsrtncji po :o owej. Starał 
się on przekor.ać del-*gacię polską, źe 
żądanie zwrotu przedmiotów, wywieź o- 
nycb z Polski do Rosji, winno być zanie
chane. Joifa oświadczył, że sytuacja 
ekonom cm » Rosji jest tak zła, iZ wła- 
śc w e Rosja nie jest zdolna do zwrotu 
tych przedmiotów, lub i ompensaty za 
ob ekty uszkodzone, lub zaiinione pod
czas ewakuacji. Dyskus'a trwała 5 go
dzin, nie doprowadź la jednak do rezul
tatu, ponieważ polska deleg&c a nie zgo
dziła się na pogląd delegacji rosyjskiej.

Jeńcy bę^ą w ypu szczen i,
WARSZAWA 7. Korespondent 

.K urjera Porannego1“ donosi z Rygi: 
„Zdaje siQ, i e  będziemy mogli 

przedłużyć termin w ypowiedzenia  
rozejmu do półtora m ięsiąca. Wza- 
mian za to uzyskamy wypuszczenie 
z Bolszewji naszych jeńców  wojen
nych“.

— .... O
W  ce lu  w yw ołania popłochu .

(Od własnego koresp.)»
WARSZA A/A 7. O bezprzykładnych 

w awej nikczemności, praktykach nie
mieckich, obliczonych na wyrządzenie 
Polsce ^rzywdy świadczy fakt, że plama 
aocjaliatów niezawisłych w Niemczech 
podały aensacyjną depeszę z Rygi, o 
tem, że Joffe jakoby zagroził Polsce 
wojną, o He Polska nie w ycofi natych
miast swych wojsk z L twy i Galicji 
Wschodnie), oraz nie poczyni daleko 
idących zobowiązali wobec Sowietów. 
Oczywiście kacz.a ta dziennikarska, 
wyssana z palca, mai Jedynie ne relu

wywołanie popłochu w Polsce. Na 
każdym kroku starają się nam Niemcy
szkodzić I

Od soboty norm alny ru ch  ketojow*.
WARSZAWA, 7. (PAT). Z dniem 11 

grudnia zniesione będz!e zaprowadzone 
dnia 3 listopada ograniczenie ruchu po
ciągów osobowych.

Niebezpieczeństwo nitmleskie w Edrnsku.
(Od, własnego koresp.).

GDAŃSK, 7. Wczorajsze posie
dzenie Konstytuanty gdańskiej w y
kazało, że wśród w iększości nie
mieckiej prądy antypolskie i auty- 
koalicyjne biorą coraz w iększą prze- 
w agęl Nadburmistrz Sahm jest  
promotorem całej wszechniem ieckiej 
akcji.

Na wschodzie.
W  p a sie  przyfrontow ym .

LIDA, 7. (EE.) KBP. donosi, że ’w 
Radoszkowicach został przytrzymany 
rewolucyjny komitet bolszewicki, który 
przejechał naszą linję demarkacyjną. 
Po pertraktacjach z 3-ą armją sowiecką 
został rewolucyjny komitet odesłany z 
powrotem na stronę bolszewicką.

KBP. donosi 7. Li(,ly, że p n e z naszą 
linję demarUacyjną wraca tłumnie lud
ność z Rosji do swoich siedzib. W 
wielkiej zwłaszcza ilości, napływają ży
dzi. Władzo polskie przepuszcza ą tylko 
tych, którzy mogą wykazać się przyna
leżnością do miejsc zamieszkania poza 
polską linją demarkacyjną.

Komunikat bolszewicki.
MOSKWA, 6 . (FAT) R-.djo. Komu

nikat wojenny. 3 W rejonie Husiatyna za
jęliśmy mieiscowość Kutin, opuszczoną 
przez Polaków. Na wszystkich inuycb 
frontach spokój.

Biłacbwcz likwidajs swoją arm;ę.
WARSZAWA, 7. Bawiący tu gen. 

Bałachowicz oświadczył, „że dalsze pro
wadzenie wojny z sowietami byłoby na 
rękę jedynie bolszewikom, którzyby pod 
pozorem walki uprawiali jedynio gra
bież. Krok ten uzasadniony jest tem, 
żo delegacja białoruska w Moskwie zy
skała uznanie Białorusi sowieckiej i 0 - 
piekę. To zwnlnia Bałachowicza od dal
szej opieki. Wobec tego Bałachowicz 
ma zamiar likwidować swoje wojsko. 
Natomiast gdyby wybuchło powstanie 
na Białorusi, przyjdzie on mieszkańcom 
z pomocą.

Zresztą upadek bolszewji lest nie
unikniony; niepotrzebnie się też Polacy 
obawiają zerwania układów z organiza
cją państwową skazaną na zagładę“.

B o ls ze w ic y  z a m ie rza ją  n apaść  
na Ło tw ę.

WILNO 7. (EE). Z miarodaj
nych sfer donoszą, że przygotowy
w any jest atak bolszewików na 
Łotwę. B olszew icy zgromadzili w  
ostatnich dniach znaczne oddziały 
kawalerji, piechoty i artylerji po
między Drysą a Kochanowiczami. 
Jak wiadomo, wśród posłów kon
stytuanty łotewskiej znajduje s ię  
38 komunistów.

S p ra w a  L itw y .
Komisji Ligi Narodów w Warszawie.

WARSZAWA 7. (EE). Przybył* 
do Warszawy wojskowa komląja kon* 
trolująca Ligi Narodów z pułk. Chardl- 
ni na czele." W dniu dzisiejszym komi
sja kontrolująca ma być przyjęta prze* 
min. spr. zagr. Sapiehę, jutro przez Na», 
czelnika Państwa. Po upływie kilku dni, 
komisja wróci z powrotom |do Wilna t 
do Kowna.

Pow rót irńsaw.
GRODNO, 7. (EE). Przybył tu po

ciąg do Wilna z 450 jeńcami pokkimi z  
Kowna. Pociąg witany był na dworcu 
przez przedstawicieli władz wojskowych, 
cywilnych i duchowieństwa. Wznoszono 
onrzyki na cz?ść komisji L gi Narodów. 
Jeńcy wołał’: »Polskiego Wilna będzie
my bronili do ostatka". Nastrój entu
zjastyczny

Plebiscyt górnośląski.
Ul! ant/polskim i aRtykHifcyiip froncie 

wszyscy Niemcy zgidai.
BERLIN, 7. (EE1. Przedstawiciele 

wszystkich partji politycznych od nacjo
nalistów aż do socjalistów niezawisłych 
oświadczyli się przeciwko odstępstwom  
od traktatu poko:owe£o w Wersalu I 
zamierzają ja<inajenergiczniej zwalczać 
propozycję przeniesienia głosowania ple
biscytowego emigrantów do Kolonji.

Należałaby zapsmiębć...
BERLIN, 7. (EE). „Wdt am Mon- 

tag* podaje artykuł o plebiscycie na 
Górnym Śląsku. Według artykułu tego, 
błędnem |est mniemania, że G. Śląsk 
powinien pozostać przy N^emrach, gdył 
Niemcy nie mogą aię obyć bez wę^la 
Górnośląskiego. Większa część G. Ślą
ska używa (ęzyka polskiego. Górny 
Śląsk jest całkowicie katolicki. Z tego 
powodu uczucie religijne przemawia wię
cej za Polsxą niż za N emcami. Przeciw 
Polsce, najsilniejszym argumentem, jest 
przymusowa s u ba wojs*owa w Polsce. 
Jeśliby G Siąsk opowiedział się po 
strome Polski, mieszkańcy jego obowi^- 
za ii będą ciążyć wo,skowo. Natenczas 
przymusowa stuzba wojskowa w Polsce 
bęozie środaicm propagandy n emieckiej 
na G. Słąsr.u.

Z e  s t o l i c y  i  2  k r a j u .

P o ż a r na  t a n  G & fc k im .
GDAŃSK 7. Wczoraj w gmachu 

„depot“ kolejowego, skutkiem nieostroż
nego obchodzenia eię z ogniem wybuchł 
nagłe pożar, który strawił „depot“ mie
szczące warsztaty z nader cennemi u- 
rządzeniami. Straty wynoszą około 80 
miljonów mk.

P oża ry  w  W a r s z iw ie .
WARSZAWA, 7. Wczoraj przy ul. 

Nowolipki 6, wybuchł pożar w 5 cio pię
trowej kamienicy. Spłonął dach.

W tym też dniu wybuchły pożary 
przy ul. Gęsiej 45 i przy ul. Leszno 87. 
Do pożarów tych zaalarmowano wszyst
kie oddziały straży ogniowej.

H ą t ir& e
postępuje ten, kto korzysta z okazjil 

Każdy s e t  iy  kupujący otrzyma

MILJONÓWKĘ?
D a r m o ! D a r m o !

przy
zakupach gto^z^koiDgcti 10 rsiiazgn e ubiorów 

męskich, d a n ie l i  i dziechagcb

EC. W I H A U
ł h f e  ERIt SOHEfFlER f ih m  17,

1^ ^  po n a jla A izy eb  o en a eh .

Na Gwiazdkę! 1
TANJO!
ty lko  u m nie,

bo w mieszkaniu pry- 
watnem

D zie ln a  M 3 4
(obok Kclcf)

Pl&tiio, lia«l«polas>, Surów
ka, Piłtiel*, Sihtt, nip*r, 
rila r  PI ctwika I O j«  , c!«- 
cłu O iuitkt, W*ł«B‘ a w 
kratki I pukl Kofty, Zahi», 
Słtwlotj, Bortcnr, Wthizy 

na âlta I poouOTrk»,
— Hurt I Oetal.
SpKiaitt« eta* 4U kocfttt-

tyw l kółek Rjskajch.



Dramat w  6 aktach,

z porywającą H i  t a  c ;  J  B F  W  I  i i  B w  c  w roli głównej. 

Epilog niezrównanego obrazu „Gwiazda Damaszku“, który zachwycił cnlą Lodź,
Początek przedstawień o 8, 4.30, 6, 7.30 i 9 w. S a la  d ob rze  ogrzan a

Największa  
sensacja
Ameryki

Dramat detektywny 
w  6 aktach z premjo- 

waną pięknością

Początek przedstawień o g. 3-ej, S ala  dob rze ogrzana*

H A C M  — S #ru¿n*a f t . K*. 534

W ckr-idzioae} przy *1. KzgowsUsj 89 ( tig  Kopernika) 
ijaidetobl» in ijdow ałj się dowody risprzedaiAwiajnca dla p p. 
złodziei żadnej wartości. Dla i«xo ptoaseni są o dostarczenie 
leli w j*klkoiwiekb%££ sposób prawemu w'ałdo»el»wl. Doku
menty ie tą: 1) zezwolenie I patent ua zakład rzcinłc/y  I mu- 
snrn'ę, 2) asycncty potyc«kl państwowo) Jt 187900, 187711, 
1879jI. 8) mU;ar.óvka łft 05)5966, 4) karta człaukowska cecha 
: z«-żul czego potwierdzona przez Urz%d W alki z Lichwą i S; e- 
kutacią na prawo zakupu wieprzy i bydła, B) przepustka do 
tz tin i wydana przez lekarza wctarynarjl Trojanowskiego, 6) 
kwity T-Wi Crcrwonego K riy ta  na r>r>0 mk„ 7) świadectwo 
tz b r  kawski« wydana p« •<  T-wo i ptaki nad zwierzętami, oras

. ------w ^— ju .f w- d aay0Ł na nazwisko Stefana Ro
i. O apoaiedo

wiela Isnyeh dowodów 
*eck lago/ Rzgowski 89 blednie zastrzelenie sroblene.

Na G w iazdką!
w i e l k i  w y b ó r  papeterii, ozdób cliolDliOwycb, Album ów , 
p rz e o ró w  piśm lsnnyclu Kart to la tsc z iiy c li i Koworocznycb

oraz galanterji, poleca skład papieru
a .  u .  l u a s e ^ b e r g ,  Ł ó d ± ,  Piotriou/skn 3 1 .
= = = = =  D a n y  p r c y s t f p n e ,  ; j_ .-__

OH

l i r a l lk
ni Ani

Ha g w ia zd k ą

I
R  N ajlepsze i n a jp ra k tjc z n ifjs z e  padaruokl

I na g w ia zd k ą
Uhraala ia f  «kia 
Ubranka riatlwcictna 
Palta aaiąakla 

„  d a r a a k lo  
,, dalaolaaa

B a l t l t a m  
S a b lo a k »
Blaski 
Spdctalea 
Fartaahy

łokciow e tow ary  t  o h u s t k  iiabytę w  f i rn ie

Em  i l  s c h m e c h e l
p i o t r k o w s k a  9 8 ,  ró g  P n e l a z i  -

i  
9
] |  po leca  P o lsk i Sklep  Z s g -rm fs frz o w sk o -ia liile rsk i: | |
&  ZEGARY, ZEGARKI i RÓŻNE WYROBY &

S - ------- ZE ZŁOTA i SREBRA. —
C E N Y  K OM & Uft E (1 C Y J  N E. MW*»— C ?

f *  JA M  P L A C E K , B r z e z i ń s k a  1 0 .

K i l k a
P a s z p o r t

na imię M o ja c h  M e r t z a m a k l
sostał zagubiony, zn«lazc* ze
chce zwrócić do N jeeha War«
•z&waklaco, Ploterowa: a 9.

P a t e n t
na imię M o ja c h  N a r a z a w a k l  
I P e a  » K o h n  został zagubiony, 
znalazca zechce zwrócić do Ń.
Warszaw »kiego, Plotrkowaka 9.

K o n c e s j a
na lmlq H o jitc h  W a r ^ z a w a l t l  
i P « * a  K a l i i  zosta a zagubiona, 
znalazca zechco zwrócić do Koja- 
cha W arszawskiego, P lotrkow - 
aka Nr. 9.

B auo-lk Józef zagubił pHSiport 
niemiecki, wydany w Łodzi.

_______________________4325-3
l>raclm Wo;cl en zagub ł kaitę 
*• zw oła,enla, wydany w O- 
strowcu z pułku Lidzkiego.
________________________4 i 2 7 - 1

Józef zagubił kartę zwol
nienia od woiaka, wydzn* w 

Łodzi._________ __________afc83 3

J ) o  s p r z e d a n i a  “ f i !
brytu stania, Roklcińaka 1«, Kar« 
U)._____________________ 4840—1
1 >̂ j','int Ja  i zagubił pa tiel, W 

- I. tór v m był paszport nh-mec- 
kl i dokument woskowy. Uczci* 
wy :nalazca zechce sw ró cć  to 
do a 'm. .P n c y 11 4.i18—,*5

Jensl.iK Wojciech zagubił leg ty* 
m.icjt , hłebową, wydim \ przez 

Mat; suat ra. Łodzi______4H32—1
T u t f  do sprzedania warst»ł 
u  r o u  stolurski. Tamie! t  rnn 
doł Kazowo-clektiyczry, C't~ro* 
płom erny. Wiadomo <5 N. 2a* 
rznws a H, K o -tr ie y ib l. 43IC-3 

mniejszych dongów do 
aprzouanla Wiad«> 

znoić Aleja l*go Maja 16, Wo* 
inlab. 4323-5

P à S t a
dhiusklc, męskie, p.inleóskie 1 chlo 
plęoe od 7* 0 marek. Ubrania ini* 
uklc od 200'J mnrok 1 wy.te|, dzlo* 
cinne od 200 marek. Obuwie, 
spodnio, kosznle, kal<?s >«y, spod* 
(.łuski damskie, blollzua ole, l \  
tow aiy łokciowe, switry, kołdry 
i chustki, poleca chrześcijańska 
ekłariiiica towarów pod firm y 
. J a r m a r k  Ł a i ) z > i ',  P io t r »  
H e*rat<a 4 4 ,  pierwszo plęlra. 

UWAOA; uhra ila i pnlt* 
na zaniówlouic z własnych 
materjiłów.

P o t r z e b n e  £ 1 ^ 5 * 3  -
Targowa 15—13, I i  SUorski. * 
___________________ 45l0-a\

P r z y j m u j e  s i ę  ' t t -
wiiokle (damskie palta I kottjtt- 
my). Pierwszorzędna roboi.i, re
ny dostfpntl Ź. Fogclroan, Na
wrot 55, 1 piętro. 434 i—3

P o trze b n a
utrzymaniem. 

Kornbrot.
cl z całkowi'em 
Cegielniami M 33,

ł  płacę najlepsze ecny za brylsn- 
ty, /łoto stare, srebro, rerły l k » |.  
ty  lombardowe, kupuję, te i gar* 

derobę, dywany 1 futia

P .  K O  U  N ,
P le i r k o w a ^ a  Kr. 9. 

(lewa oficyna II  piętro).

Ogłoszenie.
Magistrat —  W ydział Zaprowjantowania 

Miasta sprowadził kilka wagonów  p r o s i ą t  
d a  e h  ) « u ,  które sprzedaje przedew siy- 
stkiem  instytucjom społecznym oras osobom 
zajmującym się  hodowlą tychże.

Jednocześnie zawiadam ia się, i i  na skła
dzie Wydziału Zaprowjantowania Miasta, Je
rzego 8, odbywa się  sprzedaż kóz i  kozłów.

M A G I S T R A T .

Chłopiec
td o la y , w wieku lat 13—15, po* 
trzebay do odnoszenia towaru da 

składa paplera 
&  L I C H 1 E H S Í T E J I ,  

l e « M n l c ] « k a  5

KREM

„ E  R  O  S “
usuwa sacaerwiefiteslt rąk I twa*
rzy onu »delikatni« cerę, 

je| akaatuitay «ytr^d*
-  DO NABYCIA WSZĘDZIE —

Ogłoszen ia  d cbne.

A .  A .  A .  A k u s z e r k a
A. Trenkner, nL 6*go Sierpnia,
BenedyktHt Ig. m 20. 28.9 36

A .  A .  Najtańsze po
darunki gwiazdko-

Wyprzeda* białych t*- 
”  c  * warów, aarówek, płóci*- 
aek, szewiotów, bottonu, « e lu ro  
i moc Innych towarów. Kilińskie* 
go 16 40b m. 10, fzoat il rl^tro.
_________________  4-l84—M

A .  lę b o w e  m eb le gwró l< na a lirę  Kopernik

Ki fl/<» m e sklcii domów d"ó 
l l l l d  aprr.edanin. W ialo- 
ttieić Aleja 1-go Maja 16. Wo* 

inlęk.______________  4529 -5
K n  n n  i  pi n ab,c- dyw*' y. z i  i i  p  u j  ^  maszyny do szycia.
W ó.czańjita 43, Cfataanowiczi
___________ ___________ 4276—H

Ku ! nj<* używane meble, garde* 
robę, bieliznę, futra, dyma

ny, maszyny do ssyftla, płacę na|- 
w y ts je  c<*ny. Weinreich, ul. B«- 
n » ‘y tt  19. front sklep 3587—30 
T  awn czak M .rj .nna zagubiła 
Ai kar ę węglov%, wydaną w ko- 
o iTatywie , Ł yd lanln*. 4°80-l

M i e d z i a n e  L V " i , K ;
a tak ie  naczynia kn< h«nne, ko. 
puje Fabr. wyr. me»al. K«rol Ja- 
slńą i. Ł 6H , S ednia 4~>. ^8?>l-ft 
I l  «ko w? I Zygmunt aagufeif 

portfal z paszp ^tsm n.omieć, 
k in , w ydaaym  w Berlin!» oraz 
<w) d ctwo koleiowe. 4334—3
M chalskl Józef zagubił p u rn o rt 

niemiecki, wydany w  Ch 'j- 
*ach; aczdw y zna'azca zachce 

...............................»  &

4310—3

S lilA T k  sP0ży wczy do sprze- 
dan a oia* magiel •  

p woda wyjazdu ul. Karole<vaua
Mt «4.__________________ 4417—J
ij'om  n>lcwicz brunisUw zagubił 
A  k i r t ę  n a f to w ą , w y d a n ą  w

Maalstracle. 43^4—1
fPoracz k Jo^el za .ubił |;a*zport 

uicmiecul, w jd-iny w ł-od^i.
430R— 3

„  zdolny ».o robot ma* 
** »zyni'Wych polrieb- 

81. 4335—1

z organizacji 
4 3 9 Ô - 1

sprzedam  tanio, Sienkiewicza 6%, A d  1 stycznia 
»  I I ,  oficyn« I piętro, II w*+ "  «•« < » » m  
dele. 43io-*

Aparat S S ifr .,«
akiego v  t f jk n ra  staala do sprat* 
4  >ni«. L, A. OtMnowskl pokój U  
T . X . C  A. Plotrkowaka 2M, 

___  « « - •

1921 ro<u, je s t 
do wyaajfcła bufet przy re

surs i S rzem lrilnloe) w Pab |sn |. 
aack. O billar» poinformowaai« 
reflektancl aeckeą ze łos«  s<  ̂ do 
p r i-re-a p. J .  W „Id As^lego.
f olew-ki Wacław aajjub.t do* 

wód tym cussw y. wydany w 
Paklaalcach. 4345-1

\ \ 7ojtysiak Feliks zagubił pis*- 
" "  port pols<l, wydany w Ło-

dzK____________________ 4311-3
l l^ c in la a  Igna-y zagubił pusz* 
*" port poUal, wydany w Ta- 

szynlo._________________ 4312—3

Wyjeżdżam 7osK S
Z odnoczouych, mo^ę z«łatwlć po
lecenia t sprawy osobiste w miej- 
acowodei Nowy-York, Connsctl- 
cut Masa«chn«,t:s i R'iode F^land. 
Dya&recja zagwarantowana, '¿‘'l)*" 
azsć się od 7 — 9 wiecz. L  A. 
Otflnowskl, pokój 12 w lókala 
Y. M. C  A ,  Piotrkowska 243.

4a37—1
yaaleziono  kl~eze, m otua je o* 

debr^ó ol. Tramwaiowa M 2» 
KamlńskL _ 433ił—l

WjdMFCa; Zanuul Okręgowy Tłoozoa* v  drakami «Pcaoa", P n t j u i  &. tedakter od^otriediialnj LUDWliŁ W A Sm tíW lC ü.


